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TVe Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie U. l.SO, 

kwaitulnie zl. 4 .5 0 , półrocznie 9 zł. Prenume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w administracyi Gaz. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i 
czytelni H. Altenberga (dawniej P. H. Richtera).

N a p ro w in c ji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Za g. a n ic ą  kwartalnie zł. 7 .5 0 ,  półrocznie 15 zł
Preiin iiierato row ie Gaz. Nar. mogą otrzymywać 

tygodnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do­
płatą: miesięcznie 35 ct„ kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et.', 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

Kimer ten koszitnje 20 centów.
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dla Lwowa o godzinie 3  w południe — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

przypomina nam Wielkanoc żywiej 
niż kiedykolwiek pasmo stuletnich 
w ysiłków , nadziei, rozczarowań, 
stuletniej pokuty we łzach i we 
krwi dla odkupienia Ojczyzny.

Czyż mamy zwątpić, czy mamy 
wyrzec się nadziei Zm artwych­
wstania ?

Nie — i stokroć nie!
W stuletnią rocznicę Kościu­

szkowskiej rewolucyi nie myślimy 
wprawdzie o rewolucyach zbroj­
nych. Jesteśm y spokojni. Ale nie 
dlatego, jakobyśmy wyrzekli się 
najdroższego nam ideału, odzyska­
nia wolności Ojczyzny naszej, jej 
zmartwychwstania, lecz z tego po­
wodu, że ubiegłe dzieje utrwaliły 
w nas niezachwianą pewność, że 
prędzej czy później siłą konieczno­
ści. dla spokoju i równowagi E u­
ropy, w Kadzie1* narodów będzie 
musiało być postanowionem przy­
wrócenie narodowi naszemu czyn­
nej roli, przywrócenie mu wol­
ności.

Już teraz jedno z mocarstw roz­
biorowych uznaje narodową poli­
tykę polską za uprawniony współ­
czynnik swojej własnej polityki 
państwowej. Naszych aspiracyj na­
rodowych nie poczytuje to państwo 
bynajmniej za sprzeczne ze swoje- 
mi dążnościami — pozbyło się 
wszelkiej nieufności ku nam. Dru­
gie nie poszło tak daleko, ale zwią­
zane z Austro-W ęgrami wspólnemi 
interesami teraźniejszości i wspól­
nemi planami na przyszłość, musi 
również liczyć na Polaków, jako na 
przedmurze swoje od Wschodu — 
żywe przedmurze, — silniejsze od 
wszelakich fortyfikacyj sztucznych.

Kosya sama jedna prowadzi 
przeciwko nam bezwzględną walkę 
eksterminacyjną. Ale umierający 
Hurko może w tern jasnowidzeniu, 
jakie daje człowiekowi zbliżająca 
się śmierć, przejrzy, ile warte te 
wszystkie wysiłki brutalnej prze­
mocy fizycznej skierowane ku te­
mu, ażeby żywy naród zamordo­
wać. Przeżyliśm y Suworowych, 
Paszkiewiczów, Murawiewych — 
przeżyjemy i Hurkę — i setki i 
tysiące podobnych Tm katów. Da­
remnie marnuje Kosya swoje siły 
na zniszczenie Polski, co prawda 
słabszej od niej fizycznie, ale s il­
niejszej bez porównania wyższością 
cywilizacyi, swojemi ideałami nie­
śmiertelnemu, żywą świadomością

swej misyi historycznej, dotąd nie 
spełnionej!

Więc z żałobą w sercu obcho­
dzimy pamiątki bohaterskich wy­
siłków narodu naszego ku odzy­
skaniu utraconej wolności, czcimy 
pamięć bohaterów, z rzewnem u- 
czuciem wspominamy ofiary tych 
walk. A le  z a r a z e m  u m a c n i a ­
j ą  w n a s  t e  w s p o m n i e n i a  
w i a r ę  w z m a r t w y c h w s t a -  
n ie .

I  dlatego to w tym roku — 
w wiekową rocznicę Kościuszkow­
ską, wzbudza w nas święto Wiel­
kiej Nocy dziwnie smętne, ale za­
razem i podniosłe uczucia nadziei, 
iż według słów starodawnej pieśni 
kościelnej: „Król niebieski, który 
piekielne moce zwojował, nieprzy- 
jąciele podeptał, nad nędznymi sie 
zmiłował i Swą mocą zmartwych- 
w stał“ — i nasz naród z otchłani 
niedoli wybawi.

A l l e l u j  a!

ju n u  # a. 40. marca.

Święto Zmartwychwstania, uro­
cze święto wiosenne, symbolizuje 
zwycięstwo ducha Prawdy Przed­
wiecznej nad ciemnościami ma- 
teryalizmu — tak, jak  w przyro­
dzie z chwilą przesilenia wiosenne­
go, dzień bierze przewagę nad no­
cą, pękają okowy zimy, i z lodo­
wego spowicia budzi się nowe ży­
cie — cała przyroda w o ła : Alle­
luja!

Naród nasz w tym roku ze 
szczególniej podniosłem uczuciem 
obchodzi święto Zm artwyehwitania 
Pańskiego. Wszakżeż to rok, który 
nam przypomina pierwsze porywy 
narodu naszego do zdobycia wol­
ności, gdy duch sobkowstwa po­
dłego, hulatyki, karciarstwo, sprze- 
dąjność, tchórzostwo i wszelaka in­
na nikczemność władców Rzeczy­
pospolitej wtrąciły ją w otchłań u- 
padku.

Sto lat minęło od tej chwili, 
kiedy Warszawa, oswobodzona dziel­
nością swoich synów, radośnie ob­
chodziła Wielki Tydzień, a święto 
Zmartwychwstania Bożego zdawa­
ło się zapowiadać 1 Ojczyźnie na­
szej zmartwychwstanie ku nowemu 
życiu, odrodzenie jej moralne, w 
duchu swobody i sprawiedliwości.

Od tej Wielkiej Nocy minęło lat 
sto ciężkich i krwawych... Mijały 
zimy i wiosny, lata i jesienie, i co 
roku w święto Zmartwychwstania 
przy spożywaniu święconego jaja, 
przy wzajemnej wymianie życzeń 
według zwyczaju, ten i ów odnosił 
życzenia z najbliższych jego sercu 
osób, z koła rodzinnego na szerszą 
rę d z in ę : nar naród -cały, na Ojczy­
znę biedną! Matki i ojcowie dzie­
ciom, dzieci ich swoim dzieciom— 
z pokolenia w pokolenie przekazy­
wano sobie życzenia, ażebyśmy do­
czekali się tego dnia pięknego, 
kiedy i Ojczyźnie będzie można za­
śpiewać Alleluja!

Bywało, na chwilę zawitały nam 
czasem promienie nadziei. Z serc 
uczuciem wezbranych, płynęły wów­
czas hymny radosne, i zdawało się 
nieraz, że dla narodu naszego skoń­
czyły się czyśćcowe dnie pokuty.

Ale nie skończyły się.
Rok po roku upływał nam m ar­

nie w niewoli. W  tym zaś roku

Ma dworze królewicza.
(Fejleton świąteczny).

Świetne czasy dla Żółkwi nastały 
w latach 1720 — 1727, gdy w tamtej­
szym zamku osiadł na stały pobyt kró­
lewicz konstanty Sobieski, pojednawszy 
się po długiej rozłące z żoną swą Kon- 
stancyą z Wesslów. Zamek trzypiętrowy, 
z wysoką środkową wieżycą, zabudowa­
ny w czworobok , urządzony był z mo­
narszym przepychem, zdobny w makaty, 
porcelany, obrazy i rzeźby. Wzdłuż wiel­
kich wschodów, prowadzących do gór­
nych komnat, stały posągi hetmanów 
polskich i litewskich, ocienione konara­
mi lip niebotycznych, zaś prawdziwą 
ozdobą rezydencyi był przepyszny zwie­
rzyniec, w którym ongi Jan III. podej­
mował pod wspaniałemi namiotami za­
granicznych posłów. Dwór królewiczow- 
stwa był liczny. U boku królewiczowej 
bawiło stale dwanaście panien szlache­
ckiego rodu, pełniących na przemiany 
obowiązki lektorek i towarzyszek, pod­
czas gdy królewicz utrzymywał dwudzie­
stu czterech starszych i młodszych pa­
ziów, nie licząc wielkiego zastępu dwo­
rzan płatnych i honorowych, oraz do 
tysiąca piechoty i gardekurów. Pełno­
mocnik, naczelnik paziów, sekretarz, jał- 
mużnik, lekarz i komendanci wojska na­
dwornego byli płatnymi dworzanami, 
zaś podkomorzowie i koniuszowie zali- 
C2ali się do dworzan honorowych i na­
wet stale nie przybywali w Żółkwi, ja ­
wiąc się tylko podczas większych uro­
czystości, przybrani w barwy domu So­
bieskich. Dworzanie nosili się po polsku 
z wyjątkiem kilku cudzoziemców we fra­
kach z długiemi połami, w peruce upu- 
drowanej, w pukle, z stalową szpadką u
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opery — przez co naturalnie tłum je­
szcze bardziej został podrażniony.

O godzinie 12. w nocy wojsko po­
wróciło do koszar, około tego czasu bo­
wiem w całem już mieście przywrócony 
został znowu zupełny spokój. Liczba ran­
nych i uwięzionych do tej pory nie jest 
jeszcze nrzędownie stwierdzoną. Mówią
0 czterdziestu rannych, których pomie­
szczono częścią w szpitalach, częścią w 
domach prywatnych. Liczba uwięzionych 
ma dochodzić do pięćdziesięciu.

Młodzi ludzie w jasnych zarzutkach
1 z czarnemi odznakami żałobnemi na 
ramionach, którzy w onegdajszych roz­
ruchach odgrywali wybitną rolę, prowa­
dzą, jak się zdaje, termalną listę pro­
skrypcyjną tych domów, na których nie 
wywieszono chorągwi żałobnej. Jeden z 
naocznych świadków zapewnia, że wi­
dział wczoraj o godzinie 10. wieczorem 
na ulicy Aleksandryjskiej, jak pewien z 
tych młodych ludzi chddził z no atką w 
ręku i zapisywał domy, odznaczające się 
brakiem żałobnej chorągwi.

Wrogi katolicyzmu posądzają „klery- 
kałów“ o urządzenie tych rozruchów. 
Prawdą jes t  tylko tyle, że członkowie 
katolickiego stowarzyszenia czeladników 
wyruszyli pospołu ze studentami do 
akcyi. Aby katolicy rej wodzili w Buda­
peszcie, jest rzeczą niemożliwą.

B ad ap e sz t  d. 24. marca. Późno w 
nocy nadszedł z Turynu od synów Ko- 
szuta telegram, w którym rodzina oświad­
cza, że przyjmuje z wdzięcznością pro- 
pozycyę i uchwałę Rady miasta Buda­
pesztu tyczącą się pogrzebu. Dalej o- 
świadczają, że oddają miastu do rozpo­
rządzenia śmiertelne szczątki swego ojca, 
matki i siostry, dla zadośćuczynienia na­
rodowemu pietyzmowi. — Wiceburmistrz 
Gerloczy podziękował również w drodze 
telegrahcznej i prosił równocześnie, aże­
by członkowie rodziny Koszuta w czasie 
tegoż pogrzebu byli gośćmi miasta Bu­
dapesztu.

B u d ap esz t  d. 24. marca. Budapester 
Correspondenz donosi: „Rząd postanowił 
wywiesić chorągwie żałobne na budynku 
teatru narodowego, zarówno jak muzeum, 
które nie są gmachatai państwowemi — 
natomiast nie będą wywieszone chorą­
gwie żałobne ani na gmachu opery, ani 
na żadnym innym budynku państwo­
wym. W teatrach, począwszy od nie­
dzieli, będą bądź cobądź odbywały się 
przedstawienia. Tylko w dniu przybycia 
zwłok Koszuta do Budapesztu i w dniu 
pogrzebu teatry pozostaną zamknięte."

Prezydyum miasta wydało wczoraj 
ostre zarządzenie, zabraniające wszel­
kich zbiegowisk na ulicach miasta. Za­
rządzenie to zostanie dziś ogłoszone 
plakatami.

Opiewa ono jak następuje :
.Zaszłe wczoraj gwałtowne demon- 

stracye dowodzą, że nietylko spokój pu­
bliczny i wolny ruch zostaje zaburzony, 
lecz że dają one nadto powód do wy­
bryków, które zagrażają własności pry­
watnej i publicznemu bezpieczeństwu, i 
którym polieya, ewentualnie nawet przy 
pomocy siły wojskowej, zmuszoną jest 
stawiać zaporę. Ponieważ jednak użycie 
przemocy połączone jest z ciężkiemi na­
stępstwami, przeto prezydyum miasta u- 
waża za swój urzędowy obowiązek, zarzą­
dzić, co następuje:

1. Wszystkie zgromadzenia i pocho­
dy bez pozwolenia władzy zostają pod 
karą zabronione.

2. Wzywa się publiczność, ażeby 
przy zebraniach 6łuchała natychmiast za­
rządzeń policyi.

3. Ponieważ wreszcze przy tych de- 
montracyach trudno odróżnić winnych od 
niewinnych, przeto przypomina się oby­
watelom, ażeby zawsze starali się o to, 
iżby ich domownicy nie przyłączali się 
do takich zgromadzeń, a to celem uni­
knięcia nieprzyjemności".

B u d ap esz t  d. 24. marca. Wedle r a ­
portu policyjnego, zranionych zostało 
podczas wczorajszych rozruchów 40 osób 
a 36 aresztowanych.

T u r y n  dnia 24. marca. Zwłoki Ko­
szuta przybędą do Budapesztu w piątek 
wraz z rodziną.

Syn Franciszek starać się chce o 
mandat poselski.

wissili go na jednej z lip na znak skoń­
czonego postu.

Tymczasem w sali, w miarę ilości 
krążących kielichów, coraz głośniejsze 
toczyły się dysputy o przyszłym sejmie,
0 sprawie toruńskiej. Brać szlachecka 
poczęła się rozczulać, całować, panów 
za nogi ściskać. Kłótliwsi z natury jęli 
podocboceni już dawne wznawiać spory, 
wygadywać na magnatów i króla, nie 
obyło się nawet bez przymówek do księ­
cia Jakóba. Co prawda gość oławski, jak 
za młodu, tak i teraz, nie zyskał sobie 
serca szlachty. Siwy jak gołąb, chudy, 
pochylony, o twarzy długiej, pomarszczo­
nej, o mdłych oczach, bez zębów, o gło­
sie słabym i piskliwym, nie przedstawiał 
•ię książę Jakób zbyt powabnie, a strój 
niemiecki, ogromna, pudrowana peruka
1 rożenek u boku, nie przyczyniały mu 
wziętości wśród szlacheckiej rzeszy. Sar­
kano, iż Polak z rodu nosi niemiecką 
katankę i rożenek, gdyby do szpikowa­
nia zająca, żalono się na jego dumę i 
zamiłowanie do cudzoziemczyzuy. Z te­
go też powodu omal nie przyszło do 
bitki między dwoma zaperzonymi szla- 
chccam i,  ale w czas jeszcze zdołano 
rozdzielić zapaśników.

Dworskie fety, przerwane nabożnemi 
praktykami, rozpoczęły się znów w po­
niedziałek wieczorem. Wielka sala, dwu­
piętrowa, zwana hetm ańską, przyległa 
do niej złota i cztery inne sale zaja­
śniały tysiącem jarzącego światła. Zaba­
wę rozpoczęto koncertem, którego „wło- 
•kie trele i łamane sztuki" nie bardzo 
trafiały do smaku polskich gości. Za to, 
gdy kapela zagrzmiała poważną nutą 
pofonesa, wszystko, co żyło, stanęło do 
tańca, a mazur, obertas, krakowiak,

N o w e  ho ryzon ty .
Lwów d. 24 marca.

Z Paryża nadszedł onegdoj telegram, 
utwierdzający pogłoskę, że wkrótce roz­
poczną się między Francyą a Włocha­
mi rokowania względem zawarcia trakta­
tu handlowego; dalej, że zawarcie trakta­
tu rosyjsko-niemieckiego nietylko dało 
impuls do tego, ale że oraz ma służyć 
jako wzór, F ran c ja  bowiem myśli pomi­
jać należenie Włoch do trójprzymierza, 
skoro Rosya względem Niemiec tożsamo 
uczyniła.

Niewiadomo, kto podejmie in icjaty­
wę, F ranc ja  czy Włochy — onegdaj- 
szy telegram rzymski zaprzecza, jakoby 
od Włoch pochodziła — cala zresztą wia­
domość jeszcze nie jest pewna, ale je­
żeli się sprawdzi, to będzie to sprawa 
niezmiernej doniosłości, nietylko dla obu 
państw, o które tu bezpośrednio chodzi, 
a które ze wspólną szkodą materyalną i 
moralną, nietylko wojnę cłową wiodły 
między sobą, ale wojna ta we Francji  
sprowadzała nawet formalne rzezie na 
robotników włoskich. Skutki tej wojny 
odczuwano po obu stronach, najboleśniej 
we Włoszech ; ale zaciętość włoska i złość 
francuzka nie dopuszczały zażegnania 
licha, owszem rozżarzała je ta okoli­
czność, że do pojednania z obu stron 
właśnie najzagorzalsi radykały przy dość 
uiefortunnie dobieranych okolicznościach 
nawoływali. Finansowe położenie Włoch 
jes t  fatalne; ale i we Franeyi poznano, 
że republika, odgradzając się chińskim 
raurem cłowym, swoje interesy polity­
czne, jako też interesy swego przemy­
słu i handlu na coraz dotkliwsze straty 
naraża, jakoż już  ze względu ua Rosyę 
kapitulowała w sprawie ceł zbożowych.

Dlaczegoźby F ran c ja  nie miała za­
wierać traktatu handlowego z uajsłab- 
szem z mocarstw trójprzymierza, skoro 
Rosya, sojuszniczka Franeyi zawarła go 
z hegemonem trójprzymierza!,.. Argu 
ment to wcale poważny, chociaż może 
jes t  tylno pokrywką, i zapewne własne 
ekonomiczne interesy Franeyi zakończe­
nia wojny cłowej z Włochami usilnie się 
domagają. Ale poza samą-sprawą wło- 
sko-francuską argument ten otwiera sze­
rokie horyzonty dla polityki międzyuaro 
dowej jak i dla wewnętrznej państw eu­
ropejskich.

Zarysowuje się coś na kształt tak 
zwanego haniebnej pamięci „świętego 
przymierza", którego celem było utrzy­
mać pokój w Europie, a oraz okiełznać 
i stłumić umysły. Trwało ono od roku 
1815 do 1850, i pokój w ogóle zape­
wniło, ale prądu ducha nowoczesnego, 
wrogiego absolutyzmowi, nie pokonało. 
Przytłumiło go; ale gdy wybuchnął) rz ą ­
dy absolutne i podobne do absolutnych 
konstytucyjne w puch się rozleciały od 
garstek odważnie krzyczących studentów 
i proletaryus/.ów.

W r. 1884, kiedy w Berlinie zebrała 
się międzynarodowa konf-reucya dla u- 
łożenia sprawy Kongo, usiłował w tym­
że samym celu zapewui-nia spokoju — 
a może i ponownego stłumiania umysłów, 
doprowadzić do pojednauia między Niem 
cami i Francyą ks. Bismark. Zanadto 
wrzała jeszcze w N.emczecb nienawiść 
do Prus, zanadto nienawiść wszystkich 
państw zwaliła się na Niemcy, aby żela- 
lazny kanclerz nie czuł potrzeby spoko­
ju, dla strawienia łupów z r. 1870/71. 
Ówczesny francuski miuister spraw za­
granicznych, Juliusz Ferry sprzyjał tej 
myśli, i w dziennikach francuskich poja­
wił się był dla okrośleuia sytuacji wyraz 
nowy: Cuccord continentale. Szło nie o 
wytworzenie formalnego przymierza mo­
carstw ludowych, ale o dostrojenie ich 
do pewnej harmonii, któraby państwom 
dozwalała spokojnej pracy w domu usu­
wając powody do starć raniej więcej nie­
przyjacielskich. Ale z upadkiem Ferrye- 
go i myśl i wyraz ów znikły z pola 
dyskusyi — pozostawiając swobodne pole 
doktrynerskim zabiegom tak zwanych 
„kongresów pokojuu.

Myśl owa, przez Bismarka podjęta a 
przez Francuzów wyrazem Caccord con- 
tinentale określona — nie wykluczając 
zresztą wyspiarskiej Anglii — poczyna 
kiełkować na nowo od chwili, gdy za­
warcie traktatu handlowego między Ro-

wreszcie ulubiony wówczas drabant roz­
ruszały sztywnych zrazu gości. Po sutej 
wieczerzy panowie na  klęczkach pili 
zdrowie z trzewiczków hetmanowej Po- 
c ejowej i wojewodziny połockiej, wdowy 
po Denhofie, gas/ących urodą inne pa­
nie. Nie obeszło się i bez psich figlów 
paziowskich. Paź Czechowski zoczywszy 
w jednej z przyległych komnat saskiego 
jenerała Brandsteina, który dowodził 
pułkiem, załogującym w Żółkwi, i pod­
piwszy sobie nieco, zdrzemnął się w 
krześle, zdjął mu lekko perukę, zastą­
piwszy ją zgrzebnym woreczkiem. Na 
odgłos trąb i kotłów, zwiastujących po­
czątek tańca, Brandstein obudził się i 
poprawiwszy żaboty, posunął miarowym 
krokiem do pani starościny Gołubskiej, 
zapraszając ją do tańca. Widok jenerała 
z workiem na łysinie wywołał w sali 
śmiech ogólny, a jedno spojrzenie w 
zwierciadło przekonało biedaka o zło­
śliwym figlu, którego padł ofiarą. Sas, 
srodze obrażony, opuścił salę, a króle­
wicz, lnbo kazał zamknąć psotnego pa­
zia do lochu o chłodzie i głodzie, jedna­
kowoż rad był w duszy z figla, wypła­
tanego jenerałowi. Mimo złotej równości 
szlacheckiej, o której tyle prawiono, wi­
docznym był na sal* podział towarzy­
stwa. Dygnitarki i senatorowe zasiadły 
koło królewiczowej , rozmawiając ciągle 
po francusku, osobno od nich trzymały 
się pania stolnikowe, sędziny, podcza- 
szyny, podczas gdy skromne wojskie i 
i żupniczki zaledwo z bocznych komnat, 
przez drzwi otwarte, poważyły się spo­
glądać na tańczące w sali pary...

Łowy w czwartek po świętach zawio­
dły znów całe towarzystwo do zwierzyn- 
ca, wśród którego zbudowano osobny

syą i Niemcami widomie okazywało się 
zapewnionem (a od d. 20. b. m. weszło 
już w życie), a nabierze ona jeszcze sil­
niejszej podstawy, jeżeli istotnie dojdzie 
do rokowań handlowych między F ran ­
cyą Włochami. Ustaje tedy wprawdzie 
jeden tylko, ale z najgłówniejszych po­
wodów do waśni między państwami, i 
otwiera się swobodniejsze pole rozwoju 
i żywego ruchu ekonomicznego. Dzisiej­
szy system militarny wymaga ofiar nie­
zmiernych; a że o powszechnem rozbro­
jeniu mowy być nie może, więc dopóki 
wojna, która się zamieni w niebywałą 
dotychczas w dziejach, nie wybuchnie, 
mocarstwa muszą dbać o siły swoje eko- 
uomiczne, które wymagają pokoju i wza­
jemnej wyrozumiałości na polu handlo- 
wem, inaczej z upadki* m możności ło­
żenia wydatków na armie, same także 
armie upadną.

Byłaby więc już jedna droga do za­
pewnienia pokoju europejskiego, ale tej 
rękojmi utrzymania pokoju zamało.

Nad tem, aby mocarstwa swoje spo­
ry zagodziły, albo kwestye, w któ­
rych chodzi o zadokumentowanie swej 
siły, sąiom pol-bownym do rozstrzyga 
nia oddawały, rozwodzić się niepodobna; 
byłaby to spekulacja bez realnego opar­
cia. Ale po za bezpośredniem uchyle­
niem spornych kwestyj i kwestyj siły 
między mocarstwami, są jeszcze. inne,, i' 
to potężne rękojmie pokoju.

Owe spory i kwestye zamrą sanie 
przez się, jeżeli ludy będą mogły zająć 
się swemi w e w n ę trz n e tn i pracami orga- 
nizacyjnemi i walkami umysłów, ktńre 
takim pracom towarzyszą. A praca taka 
cięży na każdem z mocarstw europej­
sk ic h . aL* w całej pełni zająć się nią 
niepodobna, dopóki widmo wojny z ja ­
ką taką pewnością nie zostanie usuuię- 
te. Z uchyleniem tego widma ludy z za­
pałem się rzucą do organizaeyi cywilnej, 
a praca ta zuowu spotęguje moce, woj- 
uę uchylające.

Niema kraju cywilizowanego, który­
by nie posiadał wiele takich zadań do­
magających się rozwiązania, a niektóre 
we wszystkich równocześnie państwach 
występują. Wszędzie do głębi porusza 
wszystkie klasy, naraża pomyśluość a 
nawet byt państw socjalizm; a poru­
szenie sprawy robotników rolnych także, 
jest tylko kwestyą czasu. We wszystkich 
mniej więcej państwach zaczyna wieru- 
szyć kwestya waluty. Są to wszystko 
sprawy, wchodzące w tryb codzienny 
każdego człowieka. Coraz natarczywiej 
staje przed rządami i myślącymi obywa­
telami pytanie: jak pogodzić dobywają­
cą się wszędzie gwałtownie żądzę wol­
ności osobistej, do wyuzdania posunię­
tej, z wymogami państwa, narodu, spo- 
łecz ństwa, rodziny. Tu już nie chodzi 
o chleb powszedni, tu chodzi o rozkład 
powszechny, o stan, w j akim najdziksze 
nawet nie żyją plemiona. Eraigracye po­
lityczno ustały — ale wszczęły się emi- 
gracye ekonomiczne, nawet, pomiędzy 
niewolniczo przywiązanemi do ojcowizny 
ludami słowiańskiemi, które nieraz całe 
życie nie wjglądają poza najbliższe 
miasto targowe.

W Anglii wre w całej pełni walka 
arystokracyi z demOBem. Arystokrkc/ae 
angielska umiała utworzyć n a j w i ę k s z e  
od czasów rzymskich wszeebpaństwo; 
ale to państwo jest tak samo jak pań­
stwo Rzymskie niezorgauizonane — 
złożone z luźnych pou ekąd prowincyj, 
a l ażda z tych prowiucjj posiada od- 
m euny plan wewnętrzny. Nawet ustrój 
właściwej Anglii nie jest jednolity. Do 
mos upomina się o udział w rządach, 
ale demos nie może stanowić jądra, 
około którego skrystalizować się może 
wszechpaństwo. Ary-tokracya angielska 
zuś podobno postradała świadomość ka­
stową i świadomość misyi tej kasty — 
jej przewódzcy snać ubiegają się o wpły­
wy osobiste dia siebie, schlebiając de- 
raosowi. Do tego rolnictwo w Anglii 
upada, a na polo przemysłu i żeglugi, 
coraz więcej rywali powstaje. Żadne 
może mocarstwo nie stoi nad takiemi 
przepaściami jak Anglia.

We Franeyi radykalizm rozluzował 
spójnie narodu i państwa. Wolność za­
mieniono w bezkarność dla prądów de­
zorganizujących a w tyrarnę dla konser 
watywnych, zwłaszcza dla katolicyzmu. 
Liberały umyślili przeciwieństwo: libe-
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pawilon z drzewa, ozdobiony emblema­
tami łowieckimi. Po śniadaniu, w któ­
re m główną zastawę tworzyły : pieczeń
żubra, głowa z d J k a  i bigos, zaczęto 
polować. Strzelcy ruszyli w knieję, pod­
czas gdy paDie z urządzonej dla nich 
galeryi strzelały do napędzanej w tę stro­
nę zwierzyny. Hetmanowa Poeiejowa za­
biła jednego z żubrów, umyślnie z Bia­
łowieży sprowadzonych, przewyższyła ją 
wszakże Denhofowa, która wypadłszy za 
kratę, przebiła kordelasem niedźwiedź i a. j 
Książe Jakób zabił także żubra.-Słuweijl 
łowy wypadły ku ogólnemu zadowoleniu;

Turnieje, jako korona uroczystości, 
przypadły dopiero pod koniec dwutygo­
dniowego pobytu księcia Jakóba. Od ra 
na już strzały działowe zwiastowały oko­
licy dzień igrzysk Heroldowie konno i 
przy odgłosie trąb głosili po ulicach 
Żółkwi początek zapasów, którym przy­
glądali się książęta, królewiczowa i pa­
nie, zasiadłszy na przygotowanych dla 
siebie krzesłach na wzniesieniu, podczas 
gdy reszta widzów tłoczyła się na ław­
kach, amfiteatralnie ustawionych. W 
szrankach ukazało się dwóch rycerzy 
zakutych w żelazo, z zapuszczonemi 
przyłbicami. Na znak dany przez księcia 
Jakóba, ozwały się kotły i trąby i prze­
ciwnicy ruszyli ku sobie i jeden z nich 
rzuciwszy dzidę, schwycił swego zapaśni­
ka za gardło, tak silnie, iż go wraz 
z koniem obalił. Szczęśliwym zwycięzcą 
był książę pułkownik, Czartoryski, pó­
źniejszy wojewoda ruski, który z rąk 
królewiczowy otrzymał nagrodę, szarfę 
wyrabianą z peli i n :ci srebrnej. Próbo­
wali jeszcze szczęścia i inni rycerze, 
otrzymując w nagrodzie broń cenną, zaś 
paziowi Wolskiemu, wyróżniającemu się
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ralizm a klerykalizm. Stąd poszedł libe­
ralizm pod jarzmo radykalizmu, a gdy 
na rozkaz mądrego papieża katolicyzm 
godzi się z republiką, radykalizm wrze­
szczy, że nie wolno katolików dopu­
szczać do szeregów. A to już wiek cały 
w tem zaklętem kole kręci się i mar­
nieje wielka przewodniczka ludów n o ­
woczesnych.

W Niemczech sprawa traktatu han­
dlowego z Rosyą poruszyła do głębi i 
niemal powywracała umysły. Junkry, bo­
jąc się o dochód z ziemi, wypowiadali 
wręcz wojnę rządowi, a nawet cesarzowi. 
I  cesarz doskonale skreślił położenie, o 
świadczając, że dotychczas wszystko czy­
niono dla przemysłu i handlu, zaś odtąd 
wypadnie przez 30 la tpoświęcić wszystkie 
pola prawodawstwa rolnictwu. Antago­
nizm do Prus nie zaumarł w Niemczech, 
a na widownię polityczną wstępuje or­
ganizm nowy, niesłychany — chłop po­
łudniowo - niemiecki z swoją twardą 
głową.

W Rosji wszystko wywrócić i dopie­
ro na nowo robić potrzeba — a niema 
przez kogo robić, bo wszystko robić trze­
ba przez czynowuictwo, a czynowuictwo 
jest nieukiem, i jest nawskróś zgangre- 
nowanem. O Włoszech i Austro-Węgrach 
mówić chyba nie potrzebujemy.

A w^zakżeż w tych rozległych „no­
wych horyzontach" wszędzie mowa tyl 
ko o p a*ń s t w a c h. Tu staje pytanie : 
a gdzie n a r o d y ?  Kto osią dziejów :
państwa czy narody? Chyba wszystkie 
owe poruszone powyżej wielkie, doma 
gające się rozwiązania sprawy pańs wo- 
we," kręcić się b ę d ą  w błędnein kole, je ­
żeli z niemi sprawa narodów nie będzie 
połączona.

KRONIKA.
Lwów dnia 24. Marca.

Alleluja!
Różczką wiosny tknięta ziemia 

Zrzuca twarde jarzmo z siebie,
Żadna zima sił żywotnych 

Nie zagrzebie,
Słońce ciepłym blaskiem grzeje,

W wietrze dziwne dźwięczy granie,
Coś — jak gdyby chciało szeptać: 

„ Z m a r t w y c h w s t a n i e 1*.

Niegdyś — od tej smutnej chwili 
Upłynęło jnź lat krecie.

Ukrzyżowali był Syn Boży 
Na Golgocie.

Wzięła gorę złość i zbrodnia,
Ale wkrótce, niespodzianie 

VV jak ąż  trwogę j ą  wprawiło
„Z ui a r t  w y ch w s ta  n i

Złość i zbrodnia na tej ziemi 
Z dawna rządy swoje wiodła ;

Albo może... czy przepadły 
Dziś ich godła/?

Lecz na próżno tak pokornie
Biegnie świat przy ich rydwanie, 

Przyjdzie czas — że sprawiedliwość 
„Z m a r  t w y c h  w s t a n i e " .

Pod jej mieczem padnie ścięte,
Y "To co dziś się bujnie pleni 

I  odrzucą jarzmo z karku 
Przygnębieni...

Jako zorza, co blask ciska 
Na ponury mrok w zaianie,

Podeptana prawda z mogił
„ Z m a r t w y c h w s t a n i e " .

Zadrżą tedy przed jej wzrokiem 
Pionierzy „prawa pięści",

Którym na ludzkości szkodę —
Dziś się szczęści.

Odrodzona znów na duchu,
Aby spełnić swe zadanie 

Broniąc dobrej sprawy — ludzkość 
„ Z m a r t w y c h w s t a n i e " .

Więc bez trwogi w przyszłość patrzcie, 
Wy bez wiuy uoiśnieni,

Trwajcie w dobrem, trwajcie w pracy, 
Czas się zmieni.

Byle nie paść łupem trwogi
W praw swych słusznych zaprzedanie, 

Byle wytrwać — reszta sama
„ Z m a r t w y c h w s t a ń !  e“.

siłą i zręcznością dostał się w darze 
przepyszny koń arabski z rzędem oraz 
pubar srebrny, misternej roboty. Kon­
cert i bal wspaniały zakończyły dzień 
turniejowy, zamykciącj szereg uroczy­
stości, urządzonych na przyjęcie księcia 
Jakóba. I ta zabawa powiodła się świe­
tnie z wyjątkiem menueta, którego pró­
bowano odt ńczyć dla dogodzenia księ­
ciu Jakóbowi.

W tym celu dworzanie żółkiewscy 
przebrali się w t>trój cudzoziemski, w 
którym wyglądali cudacznie i nie umiej1 
się poruszać. Jeden upadł jak długi, 
potknąwszy się na szpadzie, drugi roz­
darł koronkowy kabat pani hetmanowej 
litewskiej, trzeci znów kapeluszem za­
wadził o twarz wojewodziny po ockiej. 
Krotko mówiąc, konfuzya była straszna 
i dla powstrzymania kpinek, które po­
częły krążyć po sali, kazała królewi- 
ozowa co rychlej grać polskie tańce 
i nikt już nie myślał o dworskim me­
nuecie. Nazajutrz odjechał książę Jakób, 
odprowadzany przez brata aż do Lwowa.

Były to już ostatnie dnie świetności 
żółkiewskiego dworu. Królewicz Kon­
stanty zga w dwa lata późuiej bezpo­
tomnie, a królewiczowa w czerwcu 1728 
opuściła Żółkiew na zawsze, zrzekłszy 
się prawie dożywocia do tych dóbr. P a­
mięć o królewiczowskim dworze zatarła 
się z laty i dopiero w r. 1862 przy od­
nawianiu tamtejszej kolegiaty odkryto 
przypadkowo trumny, mieszcząca w so- 
bi* zwłoki Jakóba i Konstantego So­
bieskich. Pogrzebiono je uroczyście w 
dniu szesnastego czerwca t. r.*) 8 . P .

*) „Pamiętnik o Maryi Weaslównie" 
(Warszawa 1886), str. 204-220, 256-276.

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Mianowani szam- 
belanami J. Sw.: ks. Zygmunt Lenkiewicz, 
kanonik Kap. metr. i ks. Kalikst Tnrkał, 
proboszcz w Jazłowcu. Kanoniczną instytu- 
óyę na probostwo w Jaryczowie otrzymał 
ks. Jan Wojtowicz, administrator tamże. 
Posadę katechety przy 5-klasowej szkole w 
Żółkwi M;zymał ks. Walenty Szczepaniak, 
wik. w Pleśny (dy?c. Tarnów.).

Dyecezya tarnowska: Prezentę na pro­
bostwo w Ociece otrzymał ks. Mateusz Sko- 
piński, dotychczasowy wikarynsz w Crno- 
lasie.

P o s e ł  d r .  L eo n  h r .  P ln lń s k i  został 
mianowany członkiem Trybunału państwo­
wego.
(3 D o k to ra t .  Pp. Adam Leliwa Pilecki 
rodem z Tarnopola, Michał Lemiszewski ro­
dem ze Lwowa, Mojżesz Pachtmann rodem 
* Drohobycza, Kazimierz Promiński rodem 
z Trembowli, Izaak Presser rodem z Kału­
sza, uzyskali w uniwersytecie lwowskim sto­
pień doktorów prawa.

Z aręcayny. Czytamy w F i jarze \ ks. 
Andrzej Poniatowski, drugi syn księcia Sta­
nisława Augusta Poniatowskiego (de Monte 
Rotondo) i jego małżonki z domu hr. Le 
Hon (urodzony w Paryżu w roku 1864), 
zaręczył się w New-Yorkn z panną Maude 
Alicyą Bourke, bardzo ładną i bardzo bo­
gatą Amerykanką. Starszy brat narzeczone­
go, ks. Karol Poniatowski, który w roku 
1884 poślubił miss Maude Stapl-s-Ely God* 
dard z New-Brigthon, mieszKa stale od cza­
su swego małżeństwa w Ameryce.

Z k ół mieszczańskich. Onegdaj ob­
chodził ob. Ksaw. Głodziński 25 lat swego 
zakładu krawieckiego. Deputacya obywateli 
z jego zawodu składała mu serdeczne ży­
czenia, podnosząc oraz jego gorliwe zajmy- 
waaie się sprawami miejskiemi i patroty- 
cznemi, tudzież zasługi jego jako prezesa 
„Gwiazdy" po śp. Mieczysławie Darowskim.

W ie lk an o cn e  j a jo .  Ochotnicza straż 
oguiowa „Sokół" we Lwowie urządza w so­
botę dnia 24 bm. o g. 7 wieczorem w lo­
kalu własnym rynek 1. 17 święcone, na 
które członków zaprasza.

Zapraszam szan. druhów na wspólne 
święcone duia 24 bm. o godz. 7 wieczorem 
do gmachu „Sokoła". Zim>% prezes.

Rzec/, n ieco  ciekawa. Kiedy przypada 
Wielkanoc? Odpowiedź na to pytanie za­
wiera znana formułka: Wielkanoc przypada 
i:a pierwszą niedzielę po pełni księżyca po 
równaniu dnia z nocą. Furmułka ta przy 

pomocy kalendarza, gdzie zrównanie dnia 
z nocą, niezgodnie z zapatrywaniami astro­
nomów, stale jest oznaczone dniem 21. 
narca, pozwala istotnie obliczyó bez wiel­
kiego całkiem trudu niedzielę wielkanocną 
każdego roku. Inną jednak formułkę, po­
partą naukowym dowodem, podał matema­
tyk Karol Gauss, formułkę przy jomocy 
której wystarcza znaó cyfrę roku, aby mo­
żna oznaczyć z wszelką pewnością date 
Wielkanocy. I  tak: cyfrę roku danego dzieli 
się przez 19. przez 4 i przez 7, przy dzie­
leniu pozostaną pewne trzy reszty. Pierwszą 
z nich mnoży się przez 19, do iloczynu do­
licza się 23, a powstałą stąd sumę dzieli 
-tię prz*-z 3<>, przy dzieleniu pozostanie pe­
wna czwarta reszta. Następuie mnożymy 
drugą resztę przez dwa, a do iloczynu do­
dajemy czterokrotną trzecią resztę 1 aześoio- 
«rqiną c m n ą  icnnę, wu*; n ri otąd po­
wstałą dzielimy przez 7 przyczem otrzyma­
my znowu pewną piątą resztę. Dodawszy 
wreszcie czwartą i piątą resztę otrzymujemy 
dość dni, która doliczona do duia 22. mar­
ca dajo datę Wielkanocy. Gdyby rezultat 
zaś wskazat datę 28. kwietnia, należy 
odjąć dni 7. Formułka ta obowiązuje tylko 
w wieku 19, w następnych bowiem dwu 
wiekach cyfry 23 i 4 muszą być zmienione 
ua cyfry 24 i 5. Dla próby obliczmy datę 
Wielkanocy obecnego roku. Cyfra 1894 po­
dzielona przez 19, 4 i 7 daje trzy reszty 
13, 2 i 4. Jeśli pierwszą resztę 13 pomno­
żymy przez 19 a do iloczynu dodamy 23 
otrzymamy sume 270 która podzielona przez 
30 jako czwartą resztę daje 0. Podwójna 
druga reszta więc 4 zwiększona o 4 więc 
8, zwiększona o czterokrotną trzecią resztę 
16 więc 24, zwiększoua o sześciokrotną 
ozwartą resztę 0 więc 24 podzielona przez 
7 daje jako piątą różnicę 3. Czwarta reszta 
0 dodana do piątej reszty 3 daje liczbę 3. 
Jeśli więc ilośó trzech dni dodamy do 22 
dni marca otrzymamy rzeczywiście datę te­
gorocznej Wielkanocy *j. 25. marca.

Krótszą jest zapewne tzeczą zaglądnąć 
do kalendarza, ale jeśli się kalendarza nie 
ma, formułka leży przed nosem, nie ma się 
nic zgoła do czynienia, a przytem chce się 
koniecznie wiedzieć datę Wielkanocy, nie za­
wadzi dla ćwiczenia w rachunkach wyrobić 
to na pozór zawiłe zadanie.

W y b ó r  a z a p e łn ia ja e y  jednego erion- 
ka Rudy powiatowej w Brzesku, Z grupy 
większej^ posiadłości, rozpisany został na 
dzień 25. kwietnia b. r.

O dsłonięcie  p o m n ik a  M lckletrleza
na rynku w Krakowie ma nastąpić, jak 
zapewniają w drugiej połowie lipca br.

2  P odha jec  piszą: W łonie tutejszego 
kasyna zawiązało się pod dyrekcyą p. Teo­
dora Torosiewicza, kółko dramatyczne, Pier­
wszy popiB tego kółka odbył się 10. b. m. 
Odegrane trzy komedyjki, dzięki ochocie i 
trudom amatorów, oraz znakomitej reżyseryi 
adwokata dr. Rotha wypadły zadowalająco. 
Zwłaszcza wybornie udała się komedyjka 
Walewskiego „Na wędkę", dzięki doskona­
łej grze pany Janiny Źubrównej w roli He­
leny i p. Hamerskiego w roli Seweryna. 
Dcchód z przedstawienia tego wręczono pani 
Maryi Sokołowskiej, na rzecz Towarzystwa 
przyjaciół ubogiej dziatwy. Kółko to dra­
matyczne krząta się obecnie około urządze­
nia obchodu setnej roczuicy przysięgi Ko­
ściuszkowskiej.

Klika kradzieży kieszonkowych po­
pełniono wczoraj w naszych kościo łach w 
czasie odw iedzania grobów  C hrystusa  Pana. 
Paniom  odznaczającym  się zazw ycząj nie­
ostrożnością, pow yciągano sak iew ki ze zna- 
czniejszem i kw otam i p ien ię inem i. Jednego  
spraw cę n iejak iego  L eonarda  B idrzyekiego 
przytrzym ano na gorącym  nczynku i osadzo­
no go w bezpiecznem  m iejscu.

Ognie k o m in o w e  w ybuchły  w czoraj 
wieczorem w realnościach pod 1-11 ulica 
Cebulna i 1. 43 ul. Zyblikiew ioza. Straż po ­
żarna p rzy b y ła  natychmiast i oba ognie zlo­
kalizow ała. |

Pisanki. Dr. Franciszek Krezek (Lwów 
ulica Sykstnska 1. 12) który już przez dwa 
lata odnosił się do naszej publiczności z 
prośbą o nadsyłanie pisanek i ich opisów, 
jakie gromadzi dla p. Zygmunta Wolskiego 
w Warszawie, przygotowującego monografię
0 pisankach, zwraca się i tego roku za na- 
szem pośrednictwem do czytelników Oae. 
nar. z prośbą o nadsyłanie odpowiedzi pl- 
semuych na następujące pytania: 1) Czy w 
okolicy istnieje zwyczaj malowania jaj lnb 
jak dawno go zarzucono? 2) Kiedy malują 
jaja ? Kto maluje, czy w ogóle chłopi ozy 
specyaliści? 4) Sposoby i rodzaje malowa­
nia, narzędzia, nazwy malowanych jaj i ry­
sunków na nich. Barwy domowe czy ku­
pne? 5) Wierzenia, podania skąd pochodzi 
malowanie jaj, obrzędy i zabawy, jak się 
nazywa tłuczenie pisanki o pisankę ? 6) Jak 
długo przechowuje się pisanki lub skornpki
1 po co? 7) Jaka barwa przeważa? Czy jest 
ona przypadkowa czy tradycyjna i z jakim 
wzorem związana. Pożądane są także okazy 
pisauek, które do przesyłki należy owijać 
w cienki papier z podaniem wsi i nazwy 
rysuuku. Pudełko należy wyścielić sieczką. 
Nazwiska tych chętnych, którzy dr. Krcse- 
kowi dostarczą pisanek lub ich opisów bę­
dą podane w dziele p. Wolskiego.

Nowy zakon.
Na górze Synaj, kiedy Mojżeszowi 
Bóg s ę objawił, by swemu ludowi 
Dać przykazania — lud ten zdjęła trwoga 
Przed majestatem i wielkoś *ią Boga,
Gdy w szumie wiehtów, w piorunów

[purpnrzo, 
Stanowił zakon, na Synaju górze.
Wtenczas nie mogąc znieść tego widoku. 
Drżący wołali : Mów ty, o proroku 
Mów ty do Pana! gdyż my nie zniesiemy, 
Aby Jehowa mówił — bo pomrzemy.
Tak zatwierdzony został zakon stary,
Aż do spełnienia największej ofiary — 
Tt-j na ołtarzu golgockiej wyżyny, 
Przeważającej wszystkie ludzkie winy. 
Ostatniej krwawej Od niej zakon nowy, 
Zakon miłości ludzkości nadany,
Lecz nie w piorunach, nie grożueml słowy, 
Ni na tablicach kamiennych pisany,
Ale krwią serca samego kapłana 
I ofiarnika oraz i ofiary.
Krwią serca w serca ludzkości wpisana 
Nowa nauka miłości i wiary 
We wszechpotężne ducha panowanie 
W pokój na ziemi, z śmierci zmartwych­

wstanie.
Z wyżyny krzyża ta iskra rzueona 
Ta na golgookiem szczyeie zapalona,
Ta gorejąca miłości pochodnia 
Do końca wieków jak gwiazda przewodnia 
Powiedzie ludzkość w coraz wyższe sfery 
Z mroków — w światłości przeczyste etery.

J . M.

O F  I  A B  T .
Na fundacyę Kościuszki przesyła za pa- 

średnictwem naszej administracji, dr. Wła­
dysław Ostorożyński, zebrane na polowania 
w Oknianach u pp. Szczepańskich za chy­
bione strzały 6 złr. 10 ct.

Odsyłamy do Wgó dr. Małachowskiego.
aa— ■— — mmmm

Sztuki piękne.
R ep e r tu a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr.

Skaibka. W niedzielę na dochód stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy artystów sosny 
wowskiej, popołudniu „Młyn dyabelski" 

ezarodziejsko-ryoersko-komiczny melodramat 
w 5 aktach ze śpiewami Damsego. Wieczo­
rem po raz 19 ty „Flirt" komsdya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. W poniedziałek 
popołudniu „Twardowski na Krzemionkach" 
krotochwila ze śpiewami w 6 aktach J. N. 
Kamińskiego, wieczorem „Bukiet dramaty- 
ozny" w 12 oddziałach: I. „Wilhelm Tell" 
uwertura, odegra orkiestra pod dyr. Henry­
ka Jareckiego. II. „Bzy kwitną" komedya 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego. III, 
„Patrz kolega to pyszna rzecz" duet profe­
sorów, odśpiewają pp. Gaeiński i Kiczman. 
IV. „Hrabiua* polonez odegra wraz z or­
kiestrą profesor Sladsk. V. „Wujaszek Al­
fonsa" kom. w 1 akcie St. Dobrzańskiego,
VI. „Faust" akt II. scena I  sza odśpiewają 
pp. Kowalski, Łomiński i chór męski, VII, 
„Ciężka próba* kom. w 1 akcie Bertona.
VII. „Pajace" odśpiewa p. Górski. IX. d o ­
branoc sąoiedzie" krotochwila w 1 akcie ze 
śpiewami. X. „Marsz gogów" odśpiewa p. 
Kiczman i chór męski. XI. „Gioconda" sce­
na z aktu III. i XII. „Halka" błękitny ma­
zur odtańczą 4 pary pod kierunkiem p. Źy- 
mirskiego. We wtorek po raz trseei „Bajki" 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego, 
rozpocznie po raz trzeci „Nawrócenie" ko­
medya w 1 akcie Karola de Couroy. We 
środę po raz pierwszy „Myszy bez kota" 
komedya w 3 aktach Jordana.

G ło s y  pub liczn ośc i.
(Rubryka płata* po 50 et. s» wiersz drobnym 

drukiem)

My podpisana rodzina składamy ninlej- 
szein publiczne podziękowauie wszystkim 
tym, którzy w tak strasznym ciosie jaki nas 
dotknął przez nagłą stratę ukochanego sy­
na i brata Jula, tak nam Cenne współczucie 
okazać raczyli. Na plerwszem miejsen wy­
rażamy najgłębszą wdzięczność Przewielebne­
mu dr. K a r a k u  l s k l e ma ,  katechecie 
gimnazyalnemu w Rzeszowie, który stratę 
naszą tak szczerze i serdecznie podziel.ł, że 
aby mu godnie podziękować słów nie ma­
rny, a jedynie wyrazić możemy pragnienie, 
aby wszyscy dnehowni i przełożeni kształcą­
cej się młodzieży takimi byli, be wtedy mo­
glibyśmy pokładać nadzieję w podniesienis 
ducha najmłodszej generacji, a tem samem 
w szczęśliwszy bieg losów Ojczyzny. Dalej 
dziękujemy Jaśnie Wielmożnym i Wielmo­
żnym Przełożonym najwyższych władz mia­
sta Rzeszowa, profesorom 1 kolegmi śp. zmar­
łego, wreszcie wszystkim tym, którzy nie 
szczędząc dowodów prawdziwego współczu­
cia, jakby balsamem moralnym jako jedy- 
nem lekarstwem na boleść 1 wynagrodze­
niem za stratę moralną, choć częściowo roz­
pacz naszą ukoić zdołali. Czudec 17. tnarea.

Deiertattom cy.
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Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą: Okólnikiem 

ministra oświaty potwierdzono ustawę 
z r. 1867 o formalnościach .przy uwal­
nianiu na urlop ua wakacye do Króle­
stwa polskiego i zachodnich gubernij 
studentów wyższych zakładów nauko­
wych, pochodzenia polskiego. Według 
tej ustawy, na biletach urlopowych na­
leży dokładnie oznaczać miejscowość, 
do której uczeń się udaje, ogólne na­
zwanie tylko guberni stanowczo jest 
wzbronione. Innego rodzaju wiadomości 
— powiada cyrkularz — utrudniają ko­
nieczny (?) nadzór nad studentami i wy- 
ehowańcami, a nierzadko nawet go unie­
możliwiają. Bilety urlopowe mają wogole 
służyć jako paszporty w czasie prze­
jazdów.

Krąży pogłoska, że postanowiono 
zamknąć w Królestwie polskiem kasy 
oszczędności istniejące na prawach z r. 
1848. Fundusze mają być przelane do 
kas oszczędności przy Banku pań- 
atwowym.

3

T E L E G R A M Y .

Prasa bismarkowska nie może przyjść 
do równowagi po ostatnich dyskusyach 
w parlamencie niemieckim i sejmie p r u ­
skim, i krytykuje politykę „nowego kur­
su" w sposób równie zjadliwy, juk nie­
zgrabny. Oczywiście kwestya „ustępstw 
dla Polaków" stanowi główne tło tych 
elokubracyj, z których wypływa, że zwo­
lennicy Bismarka chętnieby przebaczyli 
Capriviemu jego polityczno - handlowy 
działalność, byleby zeehciuł powrócić do 
dawnej polityki represyi w polskich pro­
wincjach. Z ukunft Hardena, organ ży- 

* dowsko-bismarkowski, zamieszcza arty­
kuł pt.: „Polonaise", wymierzony prze- 

i; ciwko Kfścielskiemu i Capriviemu, tak 
niesmaczny, niedowcipny i nie nowy, 
że nie warto go streszczać. Przyboczny 
organ byłego kanclerza Hatnb. Nach- 
richten zajmuje się również kwestya pol­
ską, a to z powodu pochwał, jakiemi 
londyńskie D aily News obsypały traktat 
niemiecko-rosyjski.

Ostatnie wiadomości nadeszły z w i- 
inemi przyczynkami do 1‘uccord Conti­
nental, o którym piszemy po wyż j w n a ­
szym artykule „Nowe horyzonty". Naj 
pierw przynoszą one wyjaśnianie do 
wczorajszego telegramu rzymskiego, za­
przeczającego, jakoby poczęły się roko­
wania z F ra n c ją  względem zawarcia 
traktatu handlowego. Nie ma przeto j e ­
szcze mowy o formalnych, urzędowych 
rokowaniach handlowych między F ran ­
c ją  a Włochami; ale poufnie sprawa 
jest już rozbieraną.

Z Gdańska zaś nadchodzi wiadomość, 
że kanclerz Capriri będąc tam na po­
święceniu nowego parowca pocztowego,

. w mowie bankietowej oświadczył, iż ce­
sarz przy zawieraniu traktatu handlo­
wego z Rosyą brał na oko i tę możli­
wość, że przyszłe stulecie mogłoby wy­
migać z w a r c i a  s i ę  p a ń s t w  e u r o ­
p e j s k i c h ,  które pojedynczo nie mia­
łyby siły do podołania przyszłym wy­
padkom. , -  • - —

Encyklika papieska
do  b i s k u p ó w  p o l s k i c h .

W i deń  d. 24. marca. Do tu te j ­
szych dzienników telegrafują  z Rzy 
m n : Wczoraj pojawiła się e n c y k l i ­
k a  p a p i e s k a  d o b i s k u p ó w  p o i  
s k i o b .  Encyklika przypom ina na 
Wstępie świetną przeszłość Polski, je j  
trw a łe  przyw iązanie  do stolicy Pio- 
trowej i wspaniałe pielgrzymki, jak ie  
u rządzili  Polacy do Rzymu w czasie 
jub ileuszu  papieskiego.

Zwracając . s i ę  do k a t o l i k ó w  
p o l s k i c h  p o d  z a b o r e m  r o s y j ­
s k i m ,  przypomina encyklika, że p a­
pież w roku 1882 zaw arł  ugodę, mocą 
której przyznano sem inaryom  ducho­
w nym  swobodny własny zarząd  za  
pośrednictwem biskupów, że udzielo­
no najdalej idącą ju ry sd y k cy ę  arcybi­
skupom w Mohylewie i Pe tersburgu  
oo do zarządu akademii duchownej w 
Petersburgu, że układem tym  zagw a­
rantowano duchow ieństw u polskiemu 
wiele innych praw, a to wprost na 
prośbę w ystosowaną przez  papieża do 
cara, którego nozucie sprawiedliwości 
encyklika podnosi. D a l e j  n a p o m i ­
n a  e n c y k l i k a  b i s k u p ó w  p o l ­
s k i c h ,  a b y  s t r z e g l i  p r a w  k o ­
ś c i o ł a ,  a l e  u s u w a l i  d u c h a ,  m o ­
g ą c e g o  o b r a ż a ć  w ł a d z e  ś w i e ­
c k i e ,  u d y e c e z y a n ,  i w p ł y w a l i  
n a  n i c h  w d u c h a  s z a n o w a n i a  
z a w a r t y c h  z e  S t o l i c ą  a p o s t o ł  
s k ą  k o n w e n c y j .

Katolikom polskim w Austryi zale­
ca encyklika , aby  z wdzięcznością u 
znawalt żarliwość religijną swego mo- 
narohy, i poleca im starać się o rozwój 
krakowskiej wszechnicy i zakonów. 
M i a n o w i c i e  p o l e o a  w i e r n y m  
z a k o n  b a z y l i a ń s k i ,  p o  k t ó  
r y m  s p o d z i e w a  s i ę  p a p i e ż  
n o w e g o  r o z k w i t u  k o ś c i o ł a  
r u s k i e g o  w jedności wiary a różnicy 
obrządków.

Katolikom polskim w P r u s i e c h  
przypomina papież, że w arcybiskupie 
gni< źnieńskim posiadają odpowiadają­
cego ich życzeniom księcia kościoła i 
upomina ich, aby zaufali sprawiedli­
wości cesarza niemieckiego i szanowali 
ustawy.

W iedeń d. 24. marca. Polit. Corr 
donosi z R zym u : Ogłoszenie encykliki 
papieskiej na zakończenie biskupiego 
jubileuszu papieża, zostało znowu odro­
czone. Encyklika  jes t  już zupełnie w y ­
kończona, ale papież uznał za potrze­
bne poczynić pewne zmiany, mianowi­
cie ze względu na obecne wewnętrzne 
położenie Włoch. Papież m a się całkiem 
dobrze.

Księstwo Parm a udają się n a  święta 
do swojej córki, księżny bułgarskiej, do 
Ebenthal.

B ru k se la  d. 24 marca. Najmłodsza 
córka króla, księżniczka Klementyna, 
siostra arcyks. Stefanii, wstąpi nieba 
wem do klasztoru. Ks. K lem entyna za­
ręczoną była zmarłemu księcia Baldwi- 
nowi.

Król przybył tu i w zbrania się p rzy ­
jąć dymisyę gab ine tu  Beemaerta.

P a ry ż  d. 24. marca. J ak  słychać, 
posadę ambasadora włoskiego obejmie 
na miejsce Rossmana, były minister 
spraw zagranicznych Blano.

L on d y n  dnia 24. marca. Minister 
oświaty Mundella będzie musiał ustą­
pić, z powoda, że zostanie powołany 
przed sąd jako  członek dyrekeyi To­
warzystwa New Zealand-Loan-Compay, 
posądzonego o nierzetelne griinderstwa. 
Także trzech deputowanyoh je s t  wmie­
szanych w tę sprawę.

R zy m  dnia 24. marca. Z Ferrary , 
Bolonii, Campagnoli i innyoh miast do 
doszą o demonstracyach anarchisty­
cznych w rocznioę komuny paryskiej. 
Na czele pochodów niesiono czerwone 
chorągwie i rozrzucano paszkwile na  
króla. K ilku aranżerów tych  demęn- 
strmoyj aresztowano. W Cesenie został 
porucznik żandarmeryi, ścigający po ­
dejrzane indywidunm , przez jego spól- 
ników o padnięty i nożami zabity. Mor­
derców uwięziono.

R zy m  d. 24. marca. „A genzia Ste- 
fan i“ donosi z R io J a n e i r o : Rząd bra 
z y l i j s k i  zażądał w ydan ia  dwóch po 
wstańców, k tó rzy  się schronili na po r­
tugalski okręt wojenny. Posłowie wło­
ski, Stanów Zjednoczony oh i angielski 
wdali się w tę sprawę, prosząc rządu  
portugalskiego, aby zbiegów nie w y­
dał, ale w myśl ludzkości i szanow a­
n ia  praw a p rzy tu łku  postąpił  z n imi 
jako z przestępcami politycznym i a nie 
pospolitym i.

B elg rad  d. 24. marca, Poseł niemie 
cki pow rócił z urlopu.

M in is te r  p r e z y d e n t  Zimiez powróci 
we wtorek.

Aresztow anie trybuna chłopów, r a ­
dykała  dep. Ranka Tajsicza wywołuje 
wielką wrzawę. Radykały  wołają, że 
czas ju ż  „wziąć się do roboty". J ak  
półnrzędowy kom unikat donosi, a r e ­
sztowano go za zbrodnie  m etylko po ­
lityczne, ale i pospolite , mianowicie za 
ukrywanie ha jduków  (opryszkó w), k tó ­
rzy  mieli tej w iosny wywołać po­
wstanie.

R io  de J a n e i i o  d. 24. marca. Re- 
wolucya t rw a  dalej na prowincyi. Ad­
m irał Mello m ianow any naczelnikiem 
powstańców. P rezyden t Pe ixo to  ogło­
sił, że każdy  z przychwyconych po­
wstańców, bez w zględu czy je s t  kra-

jjowoem czy obcokrajowcem, będzie bez 
sądu stracony.

Dział ekonomiczny.

— Ruch osobowy 1 towarowy na 
kolejach państwowych. Według osta­
tniego wykazu generalnej dyrekeyi kolei 
państwowej, przewieziono w miesiącu lutym 
na wszystkich liniach własnych i pozosta­
jących we własnym zarządzie kolei pań­
stwowych ogółem 1,952 971 osób i ton to­
warów 1,559.204. Dochód z przewozu osób 
i pakunków wyniósł 984.978 zł., z prze­
wozu towarów 4,514.495 zł,, czyli ogółem 
5,499.473 zł.

Ogólny dochód z przewozu osób, pakun­
ków i towarów w miesiącu lutym r. 1894 
wyuosił 5,843.573 zł. (w tym samym mie­
siącu r. 1893 ogólny dochód 5,294.945 zł.) 
W porównaniu więc z miesiącem lutym r. 
1893 wykazuje dochód w tym samym mie­
siącu r. b. zwyżkę w kwocie 548.628 zł.

Dochód z przewozu osób, pakunków i 
towarów, w czasie od 1 stycznia do 28 lu­
tego r. 1894, wyniósł ogółem 11,877.200 
zł., w tym samym czasie r. 1893 wyniósł 
dochód ogolny 10,280.309 zł.

W porówn niu więc z dochodem w cza­
sie'od 1 stycznia do 28 lutego roku 1893 
wykazuje dochód w tym samym czasie 
w roku bieżącym zwyżkę w kwocie złr. 
1,596.891.

Rosyjskie koleje ogłaszają, te od 
dnia 28. kwietnia ustaną zniżone taryfy dla 
priewozu zboża do granicy, a mianowicie 
do Radziwiłłowa, Nowosielicy i Wołoczysk.

Przyjechali do Lwowa, 
dnia 24. marca.

Hotel Zorźa. J .  Lukasiewioz z Źezawy, 
K. Zawistowski z Dorahijówki, L. Horody- 
ski z Tłusteńskiego, W. Wolski z Schodni 
cy, S. Semler z Brodów, M. Schwarzberg 
z Paryża. Z. Góczek z Pesztu.

E A D E S L A N E .

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fncbsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 12—I: 3 4.

92* Pensyonat lefezniczy

F u r s t e n h o f
(stacya Kapfenberg w Styryi)

od m a rc a  otwarty 1 zawsze jeszcze 
pod dawną dyrekcją lekarską.

Specjalista  chorób gardła  
nosa i płne

Dr. Kazimierz TRZGIENIECK1
Kopernika nr. 14, II. piętro

>0 5-letnicb studyach specyalnych na klinice prof. 
Ichrotlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 

przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­
gich bezpłatnie.

Dr.Eazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na  klinice p ro f  Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 rd.3rn .n 3a  od 11—12 1 od 3—6 

n i .  C h o r ą ż c c y a m y  1 6 .

S p ecy a lis ta  chorób skórnych i w enerycznych 
Dr. S tan isław  S ochan ik
były lekarz na klinioe prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

S tan  pow ie trza .  Wczoraj wieczorem 
padał deszcz nieznaczny, w nocy krupy, dziś 
pogoda.

Barometr idzie w górę.
Stan bttrometrn zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łuduie 769 mm.

Prognoza na dobę dnia 25. m&roa br. 
(od pólnooy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędkości 
5 m stk

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -J-2°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotuość powietrza 
około 75

Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o  4. 25. marca: św . W ielkanoe. —  
— ąw. Wenedykta.

Bo firm y:

Graf M a i  M l m c i  Nfg.,
P rom onto rer Cognac a n d  C o fU M p rltfe b r iP  

B n d & p o it.

Król. węfllirakt 
Dyrtkoyt flis  ssawa.

681S6/X. 1893. B u d a p o r t  L a a A b to r f r l t
" C T c H N K r a ła .

Śfa żądanie przesełamy wyka* wyrobt wina ■»
rr.k 1892/93 i lapłaconego za takowy podałkn.p. 
B udapeszt, 9. (ierpnia 1892 FlaOzy ■-

T K T j r l c a z
wyrobionego w ina przez naitępców nf. 8 t« u »  
KegieTich’a w fabryce koniak* w czaiło kampo- 
nii 1892/93 (tj. od listopada do maja)

1178.650 litrów 
milion jei*n  kroć siedmdziss ąt ośm tyiięoy Wlłćsst 
pięćdziesiąt litrów. Opłacony pod .tek gornlntany 

12.375 »ł. 65 e t . w. a . 
dwanasoie tysięcy trzysta siedemdziesiąt pif* **• 
pięćdziesiąt pięć ot.

Z promontozyi straży skarbowej 4. sierpnia 
1893 sł. Cserayia, »• P-

Widz ano w komisaryacie Straży skarbowej. 
W altzea, 6. sierpnia 1893. KrllM, 9-

Ogłaszamy z prawdziwą przyjemnością powyż­
sze arzędowe dokument* dowodzące niemylnie, I* 
nasze wyr by w obeo każdej insoj fabryki ni* 
pozostawiają nie do życzenia.

Fabryka nasza założona w r. 1882 Jest naj­
większą i najznaczniejszą ze w sm tk io h  w castr.- 
wfg. monarchii, •  wyroby naszych marek

* **t *** f  *♦**
zastały aa wezystktoh wystawach wytąorale m* 

grodzoaa dyplomami honorowymi
Aby tspobiedz zamunie proszę żądać w jiańals

Cognac Gróf Kegleyich Istvk

Dr. ANTONI ROICKI
(-A-. B E E Q E R )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

mieszka obecnie ul. Zlm orowlcza 1. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

oMynfljś od Godziny 10— 11 z rana i od 3— 5 pop.
Na żądanie: 907

PORADNIK pocztą zł. 1-50. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie  

Magazynu Prlntem ps w Paryżu.

Wszech nauk lekarskich

Dr. BolesŁ Madejski
lekarz chorób wewnętrznych

b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell. 
po kilkoletuich specyalnych studyach w 

Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3 —5
u l .  M i c k i e w i c z a  1. 6 .

Bea speraeji i boa lekarstw radykalna i  paw 
na pomoo dla cierpiących na  przepuklinę

M. F r e i l i e h
b a n d a ż y a t a  • p e c y a l l s t a  

9g0 Lwów, sl. Szpltalaa I. 4 *.

Na wielki tydzień
Nabożeństwo kościelne po polsku, 
oraz po polsku i po ł a c in ie , boa 

oprawy i w oprawie ;

Offlcium Hebdomadae Sanctaa
bez nut i z nutami, oprawne w płó­
tno angielskie i w szagryn wyborny.

Ouainzaine de Paques
w oprawie, drukiem drobnym Inb 

większym , poleea
KSIĘ&ABJSflA KATOLICKA.

Dra WŁAD. W S L E G O
■ w  K r a l c o w i © .

P o powrocie z niewoli rosyj- 
tkiej, gdzie w więzienia w R ad z i­
wiłłowie i turm ie krzemienieckiej 
wysiedziałem przez ozternaście ty ­
godni, dowiedziałem się, t e  nrzę- 
downie za m ną poszukiwano, z a ­
wiadamiam przeto dotycząoe wla 
dze, że od sierpnia 1893 przeby­
wam w Austry i a od stycznia 1894 
w  służbie ozynnej e. k. skarbowej 
Dyrekeyi we Lwpwie z płacą 
guieskowanego asystenta i expe- 
ktatywą.
6466 J a n  J y u s z p i ń s M ,  

Oznajmienie.
Mam zaszczyt oznajmić , że o<) 

Wielkiej Nocy począwszy, nl6 będę 
otw ierał sklepu w niedziele i 
lw ięta uroczyste. Zarazem upra- 
zzam wszystkie P. T. Osoby, które 
mój handel zaszczycają nader cen­
nymi względami, żeby w dnie po­
wszednie zakupywać raczyły potrze­
bne towary.

Z uszanowaniem

A lb in  S o leck i
ulica Wałowa l. 11 we Lwowie 

dnia 22 marca 1894. 64M

T J  ą f *  ^
'CK*J *'/& #/

-f

Dla panów.
Przy osłabieniu wyborne usługi robi 

c. k. wył. uprz kieszonkow y a p a ra t  
ga lw anO -elck tryszny , polecony prsez 
lek t t y w całej Europie z najlepszym 
skntkitm. System  prof. Y olty . Opis 
za nadesłaniem 10 ct. marki rozsyła 
w kopercie J  A u g en fe ld , Eiektrote- 
ehniker nnd k. k. PriT.-lnhaber, Wien I, 
H chn lers trasse  18. 5450

1    P

K apelnsz* 1 C ylindry  najnow. 
szych fasonów H ab lg a  11’lenss oraz 
różnych innych tańozyeh wyr.bów, 
poleca p» cenach n der przystępnych 
magazyn „A la  tIIIc de L ond res“, 
Lwów ul. Karola Ludwika 17, na- 
przeolw gmachu Kasy ostozędnośoi.

Wiedeńskie
Drożdże prasowane
•ajWiszego gatutiku i trwiłe. l ki- 

65 ct. Fabryka i skiHd : Wleń. 
X IV .,  N ch tfnb runuers tra sse  74.

Anton Bucblnger. 535f

5 43

do fa rb o w an ia  siw ych w łosów ,

TaTu A. Maczuskiego, Zll'
w W ledn ln , K U rn tn e rs tra sse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sz a ta n , 
brunatny I cza rn y ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. e k s tra k tu  orzechów , z ł .  3- -  
’/, „ n n n l  *50
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —
V* n n » n *’_
I  flakon o lejku  orzechow ego „ z .—II i -__/ 8 t! n n n
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie m&teryałów Al. Hubnera.

którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma­
li? zupełną wartość wediug k u rsu , i losy 
te moaa w m ałych  m iesięcznych ra ta c h  
odkupić. Tudzież losy zastaw ione na  p ro ­
w incyi za nadesłaniem pokwitowania zo 
staną wykupione i reBZtującs należytość 
wypłaconą. Wszelkie gatunki losów w ma­

łych miesięcznych rat ich sprzedaje
B an k - und  W e c h s I e rg e s c h J f t

A .
W l e n  i  1 . ,  ’W » p p l t n g e r s t r a s s o  27 .

T i i i d .  c s p s i c i  c o m p o s .

*  (Pain-E xpeller), :
wyrobu Praskiej apteki Richtera, 
powszeohme znany bole uśmierza- 
jąoy środek domowy do 
naoierania, można dostać 
w wielu aptekaoh pe oenie 
itr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
bntelką. Przy zakapnie aa- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i *  
a»s«bi z o obronną morką „kotwicą", 
jako prawdziwe.— Centralny skład:
-Aptsu Richtera piiZiatyn twe*,

Pradze. » i

Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundarjusza D r. ńeh lp ek a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łucho  
tę  (nie zurodzeria) szum  w nszaeh. stizy - 
knnie i t. d. usuwa zupełnie N„bywać mo­
żna po 1 złr. 5 '  et. Sprzedają we Lwowie 
Piotr Mikoiascli apt.. Zygmunt kucker apt. 
w Krakowie W. Kedyk apt-i w Czerniow 
caeh W. Bełdowicz a p t ; w Nowym Sączu 
Koman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo 
rowski apt. i  C. J»hr apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane ap,.; w Brodach H. Hriinspann; 
w W iedniu: Pleban, Stephausplatz 8, f  wer-
dy, Mariahilferstrasse 10ti.

Prawdziwe tylko wtedy, j»śli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty nap is: „C. k. 
•ekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu'1 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
Austro-Węgrzech franco. 5o3i

Dla |

mające rozgałęzione stosunki 
mogą dostać łatwe i małe za­
stępstwo. Oferty pod:  A. X.

Auoncen ExpedltIon  
H. 8 C H A L E K ,  Wien I.

5444

które zresztą nigdzie lekarstwa nie znalazły, Budowle nowe: kurhaus, teatr, willa 
»FranzepB“. — Prospekty gratis. Mieaskania wę własnym zarządzie. Dyrekcya

Alfred Bassl w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w roku 1857

poleca

najlepiej wypróbowane nasiona kaidepo jatunkn i rodzaju
„  A‘*"r ,o w "1» ‘ d r o U M s o w . .  “ aJ“
Próbki i cenniki bezpłatnie i franco,

Klein w Opawie
Fabryka wódek l rumu, dom 

eksportowy herbaty rosyjskioj.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy" 
1-litrowa flaszka złr. 1*40» Vj 80 ot., 1/4 45 
ct. OogDae Markę Sociefe Girondine za bu­
telkę —f **̂ -50 i ***3‘5ó do nabycia

we wszystkich większych handlach. 
Jam aiea Kum zc litrę 2' , 2-50, 3 50. 

Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4‘—, Nr. 
■VaO. Nr. 3 6-50, Nr. 4 8-50, Nr. 5 10-50. 
Cenniki na żądanie franco i grat s. Kores­

ponduje się w języku polskim.

  . 'O'1

dr-

T)0\6'*ft ■ n -'

O G ŁO SZEN IA  po cencie od w y r a m .

% OŻE stołowe angielskie znaku 
I*  dełko Pearson Sheffield" w

8krzy-
-ielkim

wyborze pole a P io t r  C hrząstow skl, han­
del żelazny we Lwowie, pl&o Kapitulny 1
(naprzeciw katediy).

Ka p e l u s z e  i  c y l i n d r y  piessa i
angielski®, w ogromnym wyborze otrzy

unii S. GABRYEL <fc J . OHLEBOWNIK 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 973

w średnim w ieko, biegła w go­
spodarstwie domowem, znajdzie umiu- 

szczenie jako zarządczym domu przy ulicy
Akademickiej 12, I- piętro.

CT.4 ROSTA
pr eniósł

R E IC H E L T  we Lwowie 
Biuro prawnicze dla spraw 

dministracyjnych (politycznych i skarbo 
wycli) na ulicę Batorego 1L (Halickie).

*t»re i nowe sprzedaj
4628 n&jUlliaj
I IM IL  W  EJ U
*l«n I., Salztńa ua.** i 4

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwą-kubeby, par­
ły  santałowe i wszelkie inne lekarstwa
S ta rsz , le k a r z a  sz tab . D r. MUllera

W s trzy k iw a n ie  
i p igu łk i

ściśle według przepisów lekarskich spo­
rządzone i przez lekarzy poleooue środki 
lecznicze nailepsze i wypróbowane, z do- 
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi­
cie. — S k u tek  często  ju ż  po k ilk a  
dn iach  w idoczny . Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena N r. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wyoieki) złr. 1'60, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wjoieki) złr. 2 50, pocztą Jo ot. 
więcej za opakowanie wrsz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
G eorgs-A potheke, W ien, Y I I . ,  Wim 
m ergasse  N r. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adreso-*aó należy.

Skład w« Lw ow ie w aptece p. Mi- 
koluschn. — W  K rakow ie  w aptece 
JB. S to ck m ara . 4974

a n i l i n y
do fwrbowanla  

j e d wabia ,  sk óry , piór, 
k w ia tów  ple. { tc.
poleca w wielkim wyborze.

Alojzy H ub ner
L w ów , R y n ek  3S

IłiY S P H Z E D A Z . Magazyn nowoś« dam- 
»» skich Karola M atlasa przedtem W 1 

Sydora przy placu M&ryackim, sprzedaje
po cenaoh fabrycznych materye wełniane i 
bawełniane , tudzież płótna w jak najlep­
szych gatunkach. 940

i rO TEL r G A R N l“ pod .Trzem a korona­
mi" 1. 10 ulica Trybunalska we Lwo­

wie. poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 80 ct. i wyżej za dobę 
wraz z pościelą. W łasna restauracya w miej­
scu. Usługa jak najstaranniejsza. 934,

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

OD HENRYKA R. Pny jajka świge* 
nem seiteozne, najszczersze życcsois i 

zdrowia, pomyślności, wesołego Allslsłsl 
Wjbacz n trętność moją, me mogłem s*bi« 
odmówić tej w życiu mojem jedynej prrf- 
jemności i pociechy, me zobowiąmje Cl# 
to jednakie do żadDego odwetu , jeżeli *ł* 
było inteneyi. 9T0

PLISOW ANIE sukien, 
gramów, przyjmuje 

Klimka, Bat- rego Z.

wybijanie mono- 
handel Alfreda 

96*3

Wincent? KnczaMslo
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 3
poleca 5333

R A M Y
listw y na ramy, 

A l b u m y ,  

K sięg i handlowe,
Księgi do kopiowania,

Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki. Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

jo iarizo t i f f i tk  cenach.
Panom Kupcom na prowincyi stosowny rabat.

Ka r a b e l e ,  g u z y ,  a g r a f y ,  K ie ­
lichy  kościelne srebrne urzędownie ce­

chowane, 
oka 17.

J .  Dabroweki we Lwowie , Hali-

B u l l o n
orzewyborny i  samego drobiu dis eherTA 
10 zł. kilo Nr. (>0 z truflami sł. 7-50 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5 50. Wyrobn Kazimiery 
skiej, tprzedaje Zarząd Dworu 

Brzeii ny.

Zarząd ogrodu w Grębowie^
ma do sprzedani*: .

Az: lie z pączkami cena 60 ot. do 
'amelie w cenie 60—80 et. 
duż- palmy „Phónix“,

3 dute palmy „Latania", j m -
Różne mała palmy i 4 a  iedfl»ry (1 para  z koronami kulwUmi »
para prowadzona piramidalnie;-

T U T K I N IE K L E .IO N E
  Niemcjowskiego, zbadane przez
laboratoryum są do nabycia we wszy?:, ab 
trafikach.

^N A K O M IT E

40 CENTÓW L U K IE R  do lukrowania
ciast świątecznych , 60 ct. funt mas» 

migdałowej i orzechowej do przekładania, 
„lecą cukiernia Z im m era, ulica Akademi- 

_  Baby, P lacki, Torty, Kołacze.

NSERATY
dzienników 

Biuro Ogłoszeń
A N O N SE do wszystkich 

przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Kopernika 11.Lwów,

L o n d y n

iczli iw t i i  t

S .  2 o£XSrTZ
Lwów, Trybunalska ]. 16 6438

Skład kapeluszy i czapek
(założony w roku 1866) 

poleoa na sezon wiosenny nsjnowase 
łapelnsie filcowe twsrd* i miękkie j 
w najnowszych fasonach, także cylin­
dry, kapelusze filcowe z fabryki Ha­

blga w największym wyborze.

s. GABRIEL rfcHLEBOW NIK
w e L w o w ie , p lae  H allek i L 8.

5148

8 3

Cenniki gratis i franco. • u v , u w ‘ ~ I * w '**"
Kawy w najlepszych g a t u n k a c h

1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2 08 i 2-16 . _ . ............
poleca handel herbaty

Edmunda Rledla we Lwowie-

6424 We Lwowie
p r z y  n i .  G r ó d e c k i e j  I
otworzył pracownię wszelkich wy­
robów stolarsk ch, zwykłych i ar­
tystycznych, mianowieiekościelnych, 
meblowych i budowlanych były 
3-letni stypendysta Wydziału kraj.

Teodor Prokopowicz
stwo»y i nabył odpowiednej praktyki i 

oryi tak w kraju jak i za granica 
OBNY N1SKIS

te-

f a r b y  o l e jn e ,
FARBY DO FASAD,

LAKIERY i POKOSTY,
M A S A  i L A K IE R

do podłóg
poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska ł. 2. 

Firma założona w roku 1848.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Marca 1894. Nr. 69.

DLACZEGO kupuje się drogą kawę słodową w paczkach , je ­
żeli można przez pojedyńcze zamówienie za pomocą 
kartki pocztowej dostać 5 kilo lepszej, zdrowszej i 
pożywniejszej kawy słodowej za zaliczką złr. 1'50 S

z fabryki słodowej Leopolda Schmieda w  Pradze.
I

najnowsze 
W t
poleca najtaniej 5392

Lwów, Halicka 14.
*  n iedzielę  i św ię ta  m agazyn zam knięty.

P ie g i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r .  C h r la to f f 'a  znakomitego nieszkodli­
wego Ł m b ra o r e m e , Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych stoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 5369

A f l P n ł n U /  Posznkuje s'§ w celu sprze- 
n y c i l i u w  dąży prawnie dozwolonych 
losow na raty, za wysoką prowizyą a na­
wet stałą płacą. Zgłoszenia wnieść należy: 
Hauptsiiidtische Weehselstuben-Gesellsehaft 
A d le r & C o., B u d ap es t. Założone 1874.

III. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894

K U N S T l s E R H A l T S 5330

Eroffnuiię*6. H arz. I-  Ł o th r l n g e r a t r a a a e  N r .  9 . Schluss 31. Mai.
Gcoffnct yon 9 U hr FrU h bis 8 U hr A bends. E n trć e  50 k r .  

Y erbunden  m it e in e r  Ł o tte r le  Ton K u n stw e rk e . — 1 Los 50 k r.

CLAYTOH & SHDTTLEWOBTH
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

maszyny i narzędzia roln icze
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 

konstrukcyi.
Reperacye wykonują dokładnie, szybko i  tanio.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

|  W Ę G I E R S K I E

W ina górskie
z YHIany. Podpisany zarząd piwnic 
rozsyła wprost' do konsumentów swo­
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
litrów. Lepsze gatunki od 80 litrów 
z pełną gwarancyą za prawdziwość. 
Stare w ina  b ia łe  różnych roczników 
24 do 30 złr.; Białe w ina deserow e 
35 do 40 złr.; R ieslin g er i M uska- 
te l le r  50 do 60 złr. W ina czerw one 
dobre, stare 24 do 30 złr. C ab inet 
czerwone 35 do 40 złr.; przednie naj­
lepszego zbioru 50 do 6n złr.; tego­
roczne białe i wina Schiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo najlepsze 
A nsb rnch , W ódka z pestek winnych, 
Ś liw ow ica , K oniak  wedle osobnego 
cennika. Próby za przesłaniem 20 et. 
w markach pocztowych. Zamówienia 
przesyłać do: Varadischen Kellereien 
u. Realitaten-Besitzung In Yillńny, Ung.

N a jw y b o r n ie j s z e

C u k r y  d e s e r o w e
które przez Szau. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. */, kilo mięszanych 
złr. 1 20. ‘/ , kilo C acao proszkow ane 
w puszkach blaszauych złr. 1-50, % ki­
lo C zekolady d o skona łe j po 80, 90 et. 
i wyżej. ■/, kilo K arm elków  m ięsza- 

■ych 75 ct. 
p o 1 e o a. 4741

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lw ów , n i. K o p ern ik a  1. 3.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

n i e d e r l a n d z k o - a m e r y k a ń s k i e  
t o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e j

I .  K o lo w ra tr ln g  9. w m r  ■  w jt  I B  
IV . W eyringergasse  7 a  • •  M J S i M F ł J d i H i e

Oodaienna ekapecłyoya m Wiednia. 
Informaoye bosplatnlo

i B H a a a a n a w i M B B H H i ■
-i-

K U C H N I A  5293
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

I T —  n  a x -  l ,  każdego systemu, dowolnej wielkości. Korn-
T l l ł Ł  O  W H l l w  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
rozmaitej w ielkości, można je samemu układać 

bez fachowych wiadomości.

( ł E B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiudeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
umiarkowańsze ceny. P le o o  d o  p a l e n i a .  
_  Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 

Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u
J .  S C H U M A N A

p lae  B e rn a rd y ń sk i 14.

MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

Magazyn haftów i drobiazgów damskich ||
w H i U T O  B K  S  j i  Sf

Hafty w wielkim wyborze na kanwie jucie , jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, ledw abie, Kordcnki i Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 511->
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  a z y o l a ,  n a f t  1 k r a w le o z y z n j  

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety I Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak : 
M ydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosów i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Oety, Crerny i Pomsdy. 
_____________ G o r s e t y  f r a n o n a k le  w  w ie lk i m  w y b o r z e .  ______

-  z ło te , 13 sreb rnych  
m edali.

9 listów  dziękczynnych 
i dyplom ów  uznan ia .

K W I Z D Y  |

KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA
k o n i  i  o w io o .

Cena pudełka 7 0  o t .  Pół pudełka 35 o t .  ' 276

I

1
Od bląsko Jjt 40, używany z najlepszym skutkiem w najpierwszyeh s ta j­
niach , a to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszek Jan Kwizda
e. i k. au8tr.-węg. i król. rumuński dostawca 

nadworny, właściciel apteki obwodowej
w Korneuburgu pod Wiedniem.

Naleiy uważać 
m arkę ochronną 

i żądać w yra­
źnie: K w i z d y  
K om euburskie- 
go proszku dla 

bydła.

Prawdziwy 
do nabycia we I 

wszystkich apte­
kach i drogue- 
ryach Austro- 

węgierskiej 
monarchii.

KBEI

Eibenschitzkie szparagi olbrzymie.
Z ałożony w  roku 1840

premiowany na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873, w Paryżu 1878, na­
stępnie na wystawach w Wiedniu 1890, w B ernie, Gracu, Lineu i Pradze 

złotemi medalami. f

HANDEL SZPARAGÓW
c. i aptekarza

l E i

5406

J
wysyła jak w dawniejszych latach na wiosnę t. j. z końcem marca lub na po­
czątku kwietnia z własnych zakładów, tudzież z zakładów świeżo zakupionych 
od p. A. K oci, który do niedawna uskuteczniał wysyłki za pośrednictwem To­
warzystwa gospodarskiego (sekeya dla kultury szparagów w Eibensehitz) — już 
wybrane jedno, dwu i trzyletnie flance szparagowe najlepszej jakości, z porę­
czeniem, że każda roślina się przyjmie. W maju i czerwcu rozsyła szparagi 
w wiązkach lub na wagę. Do każdego zamówienia dołącza się gratis obszerną 
wskazówkę o uprawie szparagów. Zamówienia upraszam wysyłać pod adresem :

A n to n i W o re ll , w  E ibenseh itz  (Morawa).

I

J u ż  w y s z e d ł

Giawny cenniL nasion
i roślin * 5338

n a  r o l s  1 8 9 4

Lwów, plac Maryacki II.
Cenniki Ba żąd an ie  rozsyła franco.

Nie

DLA ANARCHISTÓW
lecz dla osób czyniących zamachy na dobre 

i  tanie śniadanka polecam

B O M B Y
znakomitego „piizneraa, świetne przekąski 

zimne i gorące, i nie niebezpieczne ’

R E W O L W E R Y
strzelające korkami a napełnione wódką o 
różnyeb smakach piwem lwowskim , porte­
rem lub winem Z głębokim szacunkiem 
L udw ik  G ardo llńsk i, handel korzeni, de­
likatesów i pokoje do śniadań we Lwowie 
przy uley Kopernika 1. 4, naprzeciw apte­

ki Wgo Mikolaseba. 5291

Najlepsze czernidło na świecie!

FERNOLEMTa
CZERNIDL0 DO OBUWIA

" W  I B D B T Ś T .
F a b ry k a  za ło żo n a  w roku  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czainy, 
b ł y s z c z ą c y  p o ły s k  , skórę czyni t r w a ł ą .

 Do n ab y c ia  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FEENOLENDT.
n a  w sze lk ie  w yroby  g ra t is  i franco .

„CZYSZCZONA*
(Ź Y T N IÓ W K A  D U B L A Ń S K A  R A F IN O W A N A ).

A T E S T .
D o  W g o  J .  A . B a o z e w a k le g o

e. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusu i fabryki 
wódek polskich we Lwowie.

L . 35056. Na proShę Wgo Pana 4. lipca 1893 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zaknpiłeś l'.7-57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnyoh 
domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kam panii 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 
Lwowa położonej dosta wioną została. 5237

Lwów, dnia 30■ lipca 1893.
Członet Wydziału krajowego: Marszalek krajowy w zastępstwie :

B rykczyńsk I m. p. W ereszcz- ński m. p.

Z e i t n o g  f u r  M o d ę  u n d  H a n d a r b e i t e n .

Die elegante Modę
; von der Redaction des  „ B a z a r " .

Preis vierteljahrlioh nur 1 Gulden.
M onatlich  erscheinen 2 N unim ern.

Jede  N u m e r  W ó j t  S ch n ittm iis te r  in n a t i r l i c h e r  firosse.
Colorirte Stahlstich-Modenbilder.

Die „E legan te  jffode“ ist tonangebend ; ihre Pariser Mode-Neuheiten
zeichnen sich dureb elegante Einfaehkeit aus. 5418

A bonnem ents bei allen Postanstalten und Buehhandlungen.

P i e w s z o r z ę d u y

Hotel Erzherzog Carl, Wiedeń
p o le c a m y  ja k  n a ju s i ln ie j .5458

Za pomocą pary!
Pierwszy wiedeńskiJchemiezny

S zym on a W eissa
L w ó w , K o p e rn ik a  l. 12

przyjmuje 527u

wszelkie nMory męskie i suirnie datóie 
nieprnte

do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czyszczą ubiory w prze­

ciągu killc,u godzin.

300.000
z łr*  do

wygrania już  2. kwietnia!
W i e d e ń s k a  P r o m e s a  k o m u n a l n a  .-.S'1,.,'1: ,

200.000 złr. a. w. główna wygrana !

Promesa Cisańska stem pel.

100.000 złr. a. \v. główna w y grana! 
Obie prom esy razem ty lk o  6  wir.

W e c h s e l s t u b e n - A c t i e n  G e s e l l s c l i a f t

9 9 j SMHI ®  U C U B
W I E N ,  I . ,  W o l l g ę i l ę  I O  u n d  1 3 .

66
I
I

r  Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 .

B E B G E B A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokło i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera mydło smołowcowe zawiera 40°/p smo- 
lowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wanlami należy żądać wyraźnie B ergera mydlą smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -sia p cza n eg o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n l e o z y s to ś o l  c e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydro do mycia 

1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B E R G E R A
glicerynowe mydło smołowcowe.

| C  Cena sztok i każdego gatunku 35 ot. wraz z broszurą. U J  
w p u d e lk ac h  po 3 sz tu k  z ł r .  P° ® sz tu k  z łr . T90.

Z innych mydeł B ergera poleca się następne, zasługująoe na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia c e ry ; mydło boraksowe przeciw 'wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i  blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe na 
reumatyzm i ozerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydto do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — iNależy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  g łów n a ro z sy łk a : H. H eli & Cornp, w Opawie (Troppau).
odznaczona dyplom em  honorow ym  n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm a c e u ty ­

cznej w  W iedniu 1888 ro k u . 5 43e
M iejsea  n ab y c ia  w e  L w ow ie : w aptekach pp.; P . Mikolaseha, Zygir Rueke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakób* Beisera, p . Geilhofra, C. Sklepi ńskiego, J. Wewiórskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego- dalej w aptekach: w B r zdunach, ic Brodach, to Czort- 
kow ie , w Drohobyczu , w K rakow ie , w K o łom yi, w P rzem yślu , to Rzeszewie, w 
Samborze, to Stanisławowie, w S try ju , io Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy­
stkich znacznjszych aptekach Galioji.

Dostawca c. k. kolei państwowych

E D W A R D  B A I J B O W I C Z
Lwów, n i. T rzeciego M aja 1. 2, 

f i l i a :  K o ło m y ja , u lica  K ościuszk i I. 2. 5452

zaopatrzył swój skład sukien i p ra co ­
w nię  sukien męskich w Dajlepsze m a -  
t-rye z fabryk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem

E. Baurowicz. I
Sadzonki chmielowe

Najprzedniejsze sadzonki chmielu miejskiego w Saazu , jakoteż 
z powiatu Goldbachthal i z Auschan, wszystkie z najplenniejszych 
miejsc, wysyłam w najlepszym gatunku i po bardzo tanich cenach. 
Łaskawe zamówienia u :  A. L. Stein, handel chmielu w Saaz (Czechy).

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

c,e%
•O*1

5.0

&
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
^ ,0»  W iedeń, I .  K o h lm ark t X r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Wied. losy komunalne
i  losy Cisy.

Zwracamy uwagę naszych czytelników, źe strata 
przy wylosowaniu dnia 2 kwietnia najniższej wygranej 
w porównaniu do cen giełdowych losów komunalnych 
wynosi około 46 zł., zaś losów Cisy 24 zł. 50 ct. Straty 
te pokrywa się przez

instytucyę ubezpieczeń w losowaniu
wprowadzoną w życie przez kantor

Wechselstuben Actien Gesellschaft

M E R C U R U

l n  W l e n ,  W O l l z e l l ©  1 0 .

Należytośó nbezpieczająca wynosi dla losów komu­
nalnych 45 ct., dla losów Cisy (Teisslosr) 30 ct. Nie wąt­
pimy, że każdy właściciel losu wobec tak niskich premij 
nie omieszka ubezpieczyć się przed stratą i skorzysta 
z  naszego uwiadomienia. 5457

■ _g

CACAO. CHOCOLAT
MAESTRANI.

M A G A Z Y N  a  L A  V I L L E  D E  P A B .IS
: »  J «  S T  J E  Ł  MSITP

Lw ów , p lac H a lick i liczba 2
54 3 poleca 5423

n a j n o w s s p  f a s o n y  k a p e l n s z y ,  c y l i n d r ó w
i  w  ogóle now ości n a  sezon w iosenny.

ćy jłiu u i MEaaAnM*.wim,

H E R B A B N Y ’e g o

Syrup wapienno-żelazisty
5096 t p o d fo s fo r a n n  w a p n a

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powy. szy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości.

Cena flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wap!enno-źelazistego“. Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko nH erb ab n y “, oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.
Głównj skład rozsyłkowy :

W ie d e ń ,  A p te k a  „ z u r  l i a r m h e r z l g k e i t “
Y II./l, Kaiserstrasse 74 I 75.

Takowy do ‘ nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra M ikolaseha, Zy*
gm unta Huckera, J . Wewiórskiego, H. Blumenielda , A. SklepińskieKo, J. Bei­
sera J. Piepesa ; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. R edyk, ”  iszniewski 
apt.,’ A. Siedlecki; w Białej : A. Haas, A. Fuehs i B. K e le r ;  « 'Bursztyniei: 
A. Brauustein ; w hreetanach'. A. D urst; w BorszczowW ' Niemezewski;
w Brodach-. M. G iiinnspan; w Czernioweach: J. M abl, “ r- Barber, W. v.
Alth w Dorna Watra : F. F ritseh ; w Gródku: J . H esclieles; to Gurahumora 
E. Botezat; w Botodence: M. Aientowies ; w Jarosławiu : j ,  R0hm i J . Wi­
słocki’ w Ja ś le : R. Paleh ; to Kimpolung : J. M uller ; te Kołomyi: J- Sido- 
rowicz’ E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopt/ezyncach: M. R e d e r;  to K ry . 
nicy : ’ H. Nitribit; w M ielcu: A. P a w l i k o w s k i Milówce: J . Reisner; te 
Pudwoloceyskach: D. Schneider; to P rzm yilu : A. Mańkowski, J- Lepiankie-
wicz ; w Przemyślanach : L Baranowski; 10 ludowcach: J . Rosignon; w Sa- 
daaórze : Kubinowiez ; w Sniatynie  F . j  Iiomczewski; w S try ju  : C. Jah r: te 
Suczawie : L. Bischoff, J. Schm ied; 0 <anoku: F . Giela ; to Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; ' Jamborze: Aleksiewicz apt.; to Storoiyńcu 
l i  Fiillenbaum ; to Serecie: F. BeĄ < Jarnnpolu: M. Krzyżanowski, K. Ka-
ańe i L. FI eischmann; to Tarnowie : Sokalski, w Wilamowicach: F . Schnei­
d e r ; to Winnikach : K. B a u m a ^ j j j^żółkw i : w c. k. aptece obwod. A. Dadlec.

"Vyytraw ny, leczn iczy  
w ina tokajskieg*o o trzy ­

m y w a n y  
( p o l e c o n y  p r z e z  l e l s a r z s r )

Cognac Tokajski flaszka 90 zł.
J e d y n ie  d o  n a b y c ia  w  n a j ta ń sz e j  d r o g n e r y l

j. GOBNEGOIT. PILHSKHBO
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .
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